Rok 43. Kraków, dnia 15. lipca 1910. Nr. 14. 


Prenumerata w Krakowie i na yi M 
prowincyi z przesyłką pocztową 
rocznie 8 kor., kwartalnie 2 kor. 
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Adres Wydawnictwa: 
Władysław Borkowski, Kraków, 
ulica Niecała L. 4. - 
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Kraków, ul. Floryańska L. 23 


zawiadamia, że przy handlu otwartym został 


Pokój do śniadań. 


Hermana Piesena 


Kraków, ul. Grodzka L. 4. Filia: Lwów, ul. Jagiellońska L. 7. 


„, Opaski „La Nea“ Dra Fr. Glenarda w Paryżu. 
m] Kuchnia doborowa. — Piwo okocimskie i bawarskie. Specvainośé : R. p pak CET" M 
[E] Bufet zaopatrzony w najrozmaitsze przekąski. [m] 
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Pi do szycia, haftu i użytku domowego. Monogramy gotowe i do znaczenia. 
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ry różnego rodzaju win, likierów, rosolisów, rumów krajowych 


porteru angielskiego, piwa Bok. Hande! hurtowny i częściowy towarów korzennych, 


ej rosyjskiej i oliwy prawdziwej nicejskiej, Główny skład: 


Torebki i paski. Portmonetki, portfele i papierośnice. Łańcuszki i sznureczki 
do zegarków i medalików. Lusterka, necesery i kasetki z przyborami oraz dre- 
wniane politurowane. Grzebienie, szczotki, szczoteczki, perfumy, mydła, wody 
i pasty toaletowe. Gąbki naturalne i gumowe. Pończochy i skarpetki. Parasole. Korale 
prawdziwe wprost sprowadzane. Paciorki, kamyki i perełki do naszywania. Oczy sztuczne. 
Dewocye. Herbata. O Zabawki, gry towarzyskie i sportowe na każdą porę oraz kasety 


samogrające poleca 
ynek gł. 32. | 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczni 


tów, wyrobów szczotkarskich, politury, oliwy do wozów i masz 


Stefan Porębski, Kraków, R 
©: :0:0= 

Ri qp EAR EDTA E E 
F. Bałabuszyński 


w Krakowie, ul. Szewska 10 
Magazyn bielizny meskiej 
i damskiej 


oraz wielki wybór towarów trykotowych. 


j jakoteż karawanow. 
farb, lakierów, pokos 


i Zakład wodoleczniczy i Sanatoryum 


spec. chor. nerwowych Ora Kupczyka 


w Krakowie, ulica Szujskiego L. 11 (róg ul. Rajskiej) 


Wodolecznictwo, parnia, gorące kąpiele powietrzne ogólne i czę- 
J ciowe, kąpiele gazowe z kwasem wegl., kąpiele wodo-clektryczne 
ogólne i częściowe, kąpiele świetlno-elektryczne, natryski elektryczne, § 
elektryzowanie, masaż ręczny, wibracyjny i elektryczny, ciepłe wanny, [ 
kąpiele mineralne. Leczenie dyetetyczne i tuczne. 


w Krakowie, Mały Rynek L. 2 poleca Skład hurtowny i częściow 
i zagranicznych, spirytusów, koniaku francuskiego, 


delikatesów, herbaty chińskie 
ścielnych i stołowych Apollo, 


drożdży. 


Wskazania: Choroby nerwowe, reumatyzm, choroby żołądka i jelit, 
skaza moczanowa, cukrzyca, otyłość, ogólne osłabienie, choroby $ 
serca i naczyń krwionośnych. i 


Skład płócien, szyrtyngów i bielizny stołowej. 


l 


Wyprawy ślubne. 


Pokoje dla chorych. Oświetlenie elektryczne. É 


EANA Gi] Cenniki na żądanie darmo. 
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Mo, oraz Pracownia Sukien Damskich RCIE 2. y i 
odpowiadające składem chemicznym wodom: 
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e Drukarnia i Litografia „Polonia“ Kraków 


wykonuje w powyższym zakresie wszelkie roboty po cenach umiarkowanych. 


J 


Rok 43. 


Wychodzi dwa razy na miesiąc 
1-go i 15-go. 


Prenumeratę, listy, artykuły należy nad- 
syłać pod adresem: 
WYDAWNICTWO „DJABŁA* 
Kraków, ul. Niecała L. 4. 


Pojedynczy Numer 30 hal. 


Rękopisów nie zwraca się, ale bywają 
zniszczone. 


Kraków, dnia 15. lipca 1910. 


Nr. 14. 


W umieszczaniu ogłoszeń „pośredniczą 
wszystkie agencye czasopism w kraju 
i zagranicą. 


Przedpłata kwartalna: 


"ey gg uny AzasuApoloq 


w Krakowie i na prowincyi 

z przesyłką pocztową koron 2'— 
w Niemczech . . .-. -. . marek 2:50 
w Ameryce rocznie . . dolar. 2:50 
we Francyi kwartalnie . . frank. 3:— 


Czasopismo satyryczno-humorystyczne, ilustrowane. 


Własność masy spadkowej po 5. p. Emilu Borkowskim. — Wydawca: Władysław Borkowski. 


Do Sz. P. T.Prenumeratorów. Prosimy o odnowienie prenumeraty, która wynosi rocznie 8 k., kwartalnie 2 k. 


W rocznicę Grunwaldu. 


Witam Was, Bracia, w uroczystej chwili, 

Gdy naród cały duchem się jednoczy! 
Szczęśliwie pory onejśmy dożyli, 

Gdy możem zwrócić załzawione oczy 

W promienną przeszłość! A choć wróg się sili 
Sądząc, że zapał przemocą przytłoczy, 

Nie! — woła naród — próżne wasze szczucie, 
W nas nie wygasła godność i poczucie! 


Umiemy nasze święta narodowe 
Czcić jak należy! Nikt nam nie zakaże, 


Choć przemoc wroga wciąż wznosi swą głowę, 


Choć nas ramiona oplątują wraże, 

W duszę wstępują” dzisiaj siły nowe 

l serca rosną, weselą się twarze, 

Choć dawna świetność niestety minęła, 
Przecież widzimy — Jeszcze nie zginęła! 


m1. 


Tak! Nie zginęła, gdy ma tyle synów, 

Co chętni stanąć ramię do ramienia. 

Nie słów nam trzeba, nam potrzebi czynów, 
Dla ideałów najświętszych spełnienia... 

Pomni swych przodków przesławnych wawrzynów 
Idźmy w ich ślady, a scena się zmienia 

I wnet zaświta ów dzień pożądany, 

Gdy nasza Macierz swe skruszy kajdany ! 


Jednością silni w miłości i zgodzie 

Stańmy do zbożnej i wytrwałej pracy, 

Bo zgoda siłą jest w każdym narodzie! 
Wówczas świat pozna, że żyją Polacy, 

A wróg nasz zadrży! W tej zgody dowodzie 
Łączmy się, tężmy, możni i biedacy, 

A przyjdzie chwila po ciężkim mozole, 

Że im przypomnim... Grunwald i Psie Pole! 


Djabeł. 


aaa LGOTA Grabowskiego "= Gabryel Grabowski 


"W KRAKOWIE, ULICA SZPITALNA L, 36. 


WYKOŃCZENIE ARTYSTYCZNE. 


o= o o MATERYAŁY i KRÓJ ANGIELSKI. 
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Do Szan. P. T. 
Prenumeratów. 


Prosimy uprzejmie o rychłe 
odnowienie prenumeraty. 
Adres Wydawnictwa „Djabła'': 


Władysław Borkowski 
KRAKOW, ulica Niecała 4. 


WICEK SOCYALIK. 


Przed dziesińciu dniami ni mógem 
psiokrew wykumbinować jak sie psio- 
krew wabią tera moje najświntsze przy- 
konania. Byłem psiokrew dymokratą, 
ale nie kapowałem nijak jakigo psio- 
krew gatonku, jakij maści. Kużdy wi, 
co są dymokraty socjalne, ałbo igna- 
cowe, dymokraty narodowe, dymokraty 
krześcijańskie i dymokraty nijakie abo 
lyowe. Te ostatnie, tak jako i głąbiki, 
rodziły sie i rosły ino w Krakowie. 


bliżnigo co hopy jako siebie samygo 
nadewszystko miłujący. 

I była ci ona zgoda, jak Lyo przy- 
kazał, bez całe cztyry roki i misincy 


trzy. Dopiru piątygo lipca antykryst. 


wstompił psiokrew w dymokratów ban- 
drosko - doboszyfisko - ryformowanych 
i wypowiedzieli psiokrew Lyowi po- 
słuszyństwo. Pedzieli co z onyj zgody 
ni mają psiokrew nijakigo prefilu, co 
dymokraty miszczańskie i gudłajskie 
nadziwają se kantyny '), są baniate *) 
mają hopy i złociste sikory, a jeim 
dymokratom  ryformowanym  flakiem 


| trzepie ?), i fajglem nie Śmierdzi. Pe- 


A dzieliły sie psiokrew na trzy czynści: | 


dymokraty lyowo-doboszyńskie abo 
bandroskie abo ryformowane, dymo- 
kraty lyowo-kosobuckie abo miszczań- 
skie, łykowe, i dymokraty lyowo-gu- 
dłajskie abo kasztanowe, chtóre sie 
znów psiokrew dziełiły na dymokra- 
tów kahalnych, grossowych i syono- 
wych. A wszystkie te psiokrew dy- 
mokraty żyły se w przykładnej zgo- 
dliwości i krześcijańskiej miłości, jako 
wspólne gieszefta lo dobra miasta 
mający, w jednygo Pana Lya wierzący, 
jedne gronta poportkifikacyjne parcy- 
lować pragnący a nietyle psiokrew 


DYGNNUNY SLIMAROWSKI 


W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY, LINIA A—B 


(obok głównej trafiki) aon on 


dzieli tyż co nie bedzie szczynścia 
w ojczyżnie póki ci Szarski nie ustąpi 
Doboszyńskimu... I zrobiuła sie psio- 


| krew okrutna batalija, jak pod onym 


Grunwaldem. I mało ci psiokrew bra- 
kuwało do tygo coby wielki mistrz 
kciołem pedzieć Lyo — nie zrobiuł 
klapy. 

Wtedy to jo straciłem psiokrew uś- 
wiadominie jakim jezdem dymokratą. 
Bo do ryformowanych nie mógem da- 
lij naliżący jako Lya miłujący, do mi- 
szczańskich ni mom chwalefikacji (trza 
mieć kontusz, abo frakowidło, bo to 
arestokraty), a dymokraty psiokrew 
gudłajskie menszczyzn niereperowa- 
nych nie som przyjmujący. 

Naszczynście, pogodziuł sie psiokrew 
Lyo z ryformowanymi dymokratami. 
Przyobiecał ci jeim Szarskigo za rok 
kantem puścić, Doboszyńskigo na jego 
mijsce mianuwać, trzem najbidnijszym 
wikt u Reformatów obstaluwać, jednygo 
ua: na konduktora do trambajów, je- 
dnygo zrobić psiokrew policajem w Pła- 
szowie (jako co bedzie do wielkigo 
Krakowa przyłączony), a pińciu wy- 
robić stały psiokrew zasiłek u Banasia. 
Na tych ci psiokrew waronkach sta- 
neno zawieszynie broni i ustała lewo- 
rucya pałacowa u Larysza. 

Żydzie, dej psiokrew blachę sakra- 
menckij z duchem, a spraw se ka- 
sztanie kontusz, bo tera jezd psiokrew 
równość i kużdy cybuch może śla- 
checkie wdziwać chadery. 


Grunwald - Custozza. 


Gdy myśl rzucono grunwaldzkiej ro- 
[cznicy 

Czas z tym projektem walczył z całej 
[mocy, 

A dzisiaj woła: narodzie mój luby, 

Czcij bohaterów wspaniałej Custozzy. 


| nuż dowodzić, że owa Custozza 

To czyn wojenny jak Grunwald potężny, 

Równy Chocimom, Kircholmom, Ol- 
[szynkom, 

Bo tam i tutaj walczył Polak mężny. 


Ach! tamte wielkie urocze wspomnienia 
Budzą w nas radość, boć ofiary krwawe 
Były za Polskę, — Custozza ból rodzi, 
Że się krew lała za cudzą nam sprawę. 


Żału my padłych na italskich polach, 

Lecz się nie kwapmy rzucać wawrzy- 
[nami - 

Nie z własnej woli, lecz z musu tam 
poszli, 

By walczyć z ziemi własnej obrońcami. 


Smutna to sława i smutne refleksye 
Rodzą się, w duszy zostawiając blizny. 
Biedny narodzie! Krew swą od pół 
[wieku 
Przelewasz hojnie, lecz nie dla ojczyzny. 


Lałeś strumieniem ją w pruskich sze- 
[regach, 
Przesiąkłc od niej są mandźurskie pola, 
Chciwie ją piła i włoska ziemica... 
Biedny narodzie! taka już twa dola. 


Niechaj się cieszą z tych tryumfów 
[Czasy, 

Ty pracuj dzielnie na ojczystej glebie, 

Abyś znów został panem swoich losów 

l krew swych synów miał tylko dla 
[siebic. 


Na konkursie atletów i cyrkowców 
słowiańskich w Sofii najsilniejszym 
okazał się hr. Bobrynskij, ponieważ 
potrafił złamać publiczną przysięgę 


| złożoną w Pradze, że będzie bronił 


| rodowy 


praw wszystkich narodów słowiań- 
skich. Nagrodę za karkołomne skoki 
otrzymał Guczkow, który przeskoków 
z trapezu despotyzmu na trapez libe- 
ralizmu i odwrotnie, dokonywał z tru- 
dnem do naśladowania mistrzostwem. 
Z „głupich Augustów* najbardziej ba- 
wił publiczność Kramarz przez zabawne 
wimawianie w czarną sotnię, że jest 
pracowniczką na polu wzajemności 
słowiańskiej. 


Na kongresie w Sofji uznano język 
rosyjski za język wspólny słowiański, 
„oczyszczenną* za napój narodowy 
słowiański, „wziatki* za wspólny ideał 
słowiański, „dziegieć* za zapach na- 
słowiański, a „Boże carja 


1) brzuchy. °) tłuści, grubi. *)są głodni. | chrani“ za hymn wszechsłowiański. 


Poleca po cenach najtańszych: 

Bluzy - Halki - Czapki sportowe - Boa - Szale - Zaboty - Welony 

Rękawiczki - Paski - Pończochy - Parasolki - Parasole. — Naj- 

nowsze przybrania do sukien i kapeluszy. — Przybory do szycia 
domowego. — (Zamówienia listowne odwrotnie). 


(obok głównej trafik) W NIEDZIELE i ŚWIĘTA HANDEL JEST ZAMKNIĘTY. 


Ukraińcom - hajdamakom. 


Moskal was gorzej, niż nas, gniecie, 
I żadnych praw wam nie przyznaje, 
Traktuje wszystkich was jak śmiecie, 
I nawet skarżyć się nie daje. 

Narodu miana wam odmawia, 

Języka nigdzie nie dozwala, 

Knutem naucza carosławia 

Ciała tratuje, dusze kala. 

Na to wśród waszej „dziarskiej młodzi * 
Nie powstał nawet odruch słaby ; 
Każdy się z losem swoim godzi... 
Liżą but carski korne raby! 


A tu gdzie polska dłoń i głowa 
Wam wywalczyła wszystkie prawa, 
Gdzie macie wszełką wolność słowa, 
Gdzie was nie gniecie przemoc krwawa, 
Gdzie macie język w sądzie, w szkole, 
Własny sńmorząd w każdej gminie, 
W rozwoju własnym własną wolę, — 
Wy, cóście wolni tu jedynie, 

Miast Bogu za to składać dzięki, 
Wściekłą toczycie z ust swych pianę 

I z barbarzyńskiej waszej ręki 
Padają zbrodnie niesłychane. 


Zamiast wraz z nami tworzyć siłę 

I opór stawiać cudzej mocy, 

Wy chcecie zepchnąć nas w mogiłę 
| szukać żeru w cieniach nocy. 
lepi, tej prawdy nie widzicie, 

Że nasza słabość was osłabia 

Że nasz upadek — wasze zgnicie; 
Na waśni naszej wróg zarabia. 
Niepomni przyszłej dziejów kary, 

Nienawiść rozum wasz znieczula, 

Zysk z waszej pracy wezmą cary, 
Wasz trud — pruskiego korzyść króla. 


Zauważono, że o ile rajcy krakow- 
scy mało uczęszczają na posiedzenia 


rady, o tyle prawie wszyscy znaleźli | 


się u koryta. (Mowa tu oczywiście 
o nowem korycie Rudawy). 


W zjeździe słowiańskim w Sofii 
biorą udział oprócz miejscowych zna- 
komitości: 

świniopasy serbscy, 

rozbójnicy petersburscy, 

złodzieje chełmscy, 

łapownicy wszechrosyjscy, 

muzykańci czescy 
i wogóle uczestnicy pierwszego zja- 
zdu słowiańskiego w Pradze, z wy- 
jątkiem „głupców: polskich“, którzy na- 
reszcie zmądrzeli. 


Zakład pośrzebowy 


Za życia stał Kościuszko na rynku kra- 


[kowskim 

I przysięgał, że będzie bronił polskich 
[granic. 

Po śmierci go na rynek nie chciano 
[dopuścić 


Bo burmistrz z stańczykami miał go 
[sobie za nic. 

Dopiero Doboszyński (niech przyszłość 
[pamięta) 

Wyjednał dla Kościuszki łaskę pre- 
[zydenta. 


| Zamiast postaci Jagiełły odlanej 
z bronzu, będzie tylko gipsowa jej 
| kopia. Z tego powodu na jednego 
z mówców przy odsłonięciu pomnika 
wybrano kopię obywatela. 


Do gości. 


O goście drodzy, gdyście na Grunwald 
[zjechali, 
Nie skarżcie się gdy będziem was tu 
[obdzierali, 
Gdy za pokój pod strychem, co ledwo 
| [dwóch zmieści, 
| Każą wam płacić dziennie koronek 


| [czterdzieści, |, | 


Gdy za łyżkę rosołu i kawałek giiata 
Jadłodaj hotelowy zażąda dukata; 
| A patryjota dryndziarz za jazdę na 
[błonia, 


| Postawi cenę równą pół wartości konia. 


Nie skarżcie się, o goście, gdy na ka- 
[żdym kroku 

| Czy to rano, w południe, w nocy, czy 
[o zmroku, 


z DA AN Kana GAGEA, 


| Jakiś młodzian lub dama w wielkim | 


[chanteklerze 


Napadnie was i grosze na tacę za- | 


[bierze, 
Że wszędzie starcy siwi, czy niewinne 
[dziatki, 


Będą ręce wyciągać i prosić o składki, | 
e chociaż z was którego przytuli już | 


| [łóżko, 
| Jeszcze nad nim weteran zadzwoni 
[swą puszką. 


| Nie skarżcie się, albowiem tradycya | 


[już taka: 


| a ; 
| Po obdzieraniu „swoich“ poznasz kra- | 


[wiaka; 
Nie żądaj, aby swojej pozbył się na- 
tury, 
Jego także zdzierają ci, co są u góry. 
Lecz nie mniej to za chciwość, lub wstrę- 
[tny egotyzm 
| To wszystko się przez czysty robi pa- 
| [tryotyzm 


odznaczony złotym me- 
dalem i wielkim krzyżem 


3 
Ażeby drodzy goście, co tu przyje- 
[chali 
Swoich „braci krakowskich* długo 
[pamiętali. 


A zresztą, między nami, przyznacie 
[to przecie, 
Że się nie prędko zdarzy drugie pięć- 
[setlecie. 
A więc dobrą sposobność należy wy- 
[zyskać 
I ukochanych braci z monety wyiskać. 
Boć wreszcie instytucye, z których 
[sławę mamy, 
Tylko gębą, reklamę głośno popie- 
ramy, 
Boć gdyby na nas losy różnych T. S. L-i 
Były tylko oparte — dyabli by je 
[wzięli. 
x% 
* * 
Na umyśle niezbyt zdrowy 
Jest ten, który plecie, 
Że może być honorowy 
Koząk na tym świecie. 


Możesz się jedynie w Rosyi 
Spotkać z głupstwem takiem: 
Miensikowa honorowym 

Car zrobił kozakiem. 


Nie zazdrość Puryszkiewiczu: 
I ciebie uczynią 

Lada chwila z carskiej woli 
Honorową świnią. 


„Róża i kolce“. 


Pan Czarnowski maładiec 
Na słowiański zjechał wiec 
Gdzie Bobrynskij był padlec. 


Jedli razem z jednej miski 
Wytrąbili stakan whisky 
I całowali się w pyski. 


A Bobrynskij wyrzekł tak: 
„Ej! Czarnowskij z ciebie szpak, 
Albo też krugom durak“! 


A Czarnowski rzekł do niego: 
„Panie hrabio i kolego: 
»Przytul Lacha serdecznego ! 


„Słowiańszczyzna — ogród róż, 
„Że tam Polskę russkij muż 
„Wciąż morduje — to i cóż“? 


Wolna wola, panie mój, 
Komu druhem podły zbój 
Niechaj lezie dalej w gnój. 


Ale niech wie ta hołota, 
Że zamknięte dla niej wrota 
Gdzie jest polski duch i cnota. 


Józefy Horakowej 


Kraków, ul. Mikołajska L. 14. Telefon Nr. 248. O0 pod kierownictwem ANTONIEGO HORAKA, em. ck. oficyała policyi 


urządza pogrzeby do najwspanialszych, sprowadza i wysyła zwłoki, ma wielkie składy trumien metalowych, wyrób trumien dę- 
bowych i innych, przy zakładzie wielki wybór wieńców, szarf etc., groby murowane na sprzedaż, przeprowadza ekshumacye itp. 
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Nad nieszczęściem Rusinów, nad ich straszną dolą, Za to Polak szczęśliwiec w czepku urodzony, 
Płaczą rzewnemi łzami niemieckie pisarki Moskal i Niemiec skrzywić się nań nie ośmiela, 
Z nienawiści Moskale ruble im przynoszą A nieszczęśliwy Rusin tak go umiłował, 

l na złość im hakata wciąż przysyła marki. 4 Że czasami do niego z rewolweru strzela. 


Po rezygnacyi. 


Smutnem echem rozeszła się po Kra- 
kowie wiadomość, że pierwszy wielki 
prezydent rozszerzonego Krakowa zgło- 
sił swą rezygnacyę, spowodowany do 
tego niewdzięcznością c. k. demokra- 
tów, którzy już dłużej nie chcą być 
za nos wodzonymi, ale chcieliby także 


i oni za nos wodzić. Od chwili po- ' 


wrotu z Ameryki pan markiz nabrał 
animuszu i zwołał tajną radę do re- 
dakcyi Nowej Reformy, na której uchwa- 
lono, że klub cały odda przy wyborze 
prezydenta białe kartki, nie dlatego 
jednak, jako by im z panem Juliuszem 
było źle, z tej jedynie przyczyny, aby 
zamanifestować, że i demokratom na- 
leży się bodaj stolec wiceprezydenta, 
odpowiadający w sam raz pana mar- 
kizowej tuszy. Mając zresztą kontusz 


ryki, posiada tem samem kwalifikacye 
na patryotycznego dostojnika autono- 
micznego. Pan Leo chyba się nie obrazi, 
gdyby zaś, co daj Boże, zgniewał się, 
demokracya ma już gotową listę: 

Prezydent: Dr Doboszyński. 

l wiceprezydent: Dr Bandrowski. 

II wiceprezydent: Dr Wasung. 

Jeśli jednak pan prezydent nie za- 
reaguje i nie cofnie się dobrowolnie, 
demokraci kontentować się będą sta- 
nowiskiem wiceprezydenta, na które 
polecił desygnować się Dr. Dobo- 
szyński. 

Aby się dowiedzieć, co w trawie 
piszczy, wybrałem się na przeszpiegi 
i naturalnie zaszedłem pod pałac La- 
rysza. Tu na drzwiach wyczytałem 
następującą kartę: 

„Całe pierwsze piętro każdej chwili 
do wynajęcia najwięcej dającemu. Do 


czna pensya 18.000 koron. Wiadomość 
w Klubie demokratycznym. Tylko re- 
flektanci, poleceni przez redakcye No- 
wej Reformy, mogą kompetować. Świa- 
dectwo politycznej moralności wyma- 
gane“. 
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wrócił zły z posiedzenia, konferował 
długo z przyjaciółmi politycznymi, po- 
czem kazał pakować kufry i postarać 
się o zniżoną cenę jazdy z Krakowa 
do Bonarki. 

* ; * 

Wybrałem się więc do redakcyi No- 
wej Reformy tu bowiem, a nie gdzie- 
indziej, zasięgnąć można najlepszych 
informacyi, tutaj przecież siedziba spi- 
skowców. Na drzwiach widnieje je- 
dnak ogromny napis: Zajęty. Obok 
stał jakiś famulus, ponieważ zaś w obe- 
cnych czasach łokaje często więcej 
wiedzą i mogą, niż ich panowie, zwra- 
cam się do niego z zapytaniem. 

— Przepraszam! Czy nie mógłbym 
się widzieć z którym z panów z klubu 
demokratycznego ? 

— Nie, mój panie! Oni teraz wła- 


, śnie radzą nad wyborem prezydenta — 
odnowiony przed wyjazdem do Ame- | 


odpowiedział. 

— Właśnie o to mi chodzi! Bo to 
uważa pan ja mam ochotę zapisać 
się do waszego klubu, gdyż słyszałem, 
że teraz partya mieszczańska idzie na 
psy, a demokraci mają pierwszeństwo. 

— A jest pan prenumeratorem Nowej 
Reformy ? 

— Dotąd nie! Używam jej jednak 


pier! 
— W takim razie nic z tego nie 


ciężę. Najbardziej dolega mi, że nie 
będę mógł na obchodzie grunwaldz- 
kim wystąpić w kontuszu, gdyż tak 
nie fotografowałem się jeszcze ani razu. 
A mam tak wspaniały kontusz, odzie- 
dziczony po przodkach... 

— | żupan też? 

— Naturalnie! 

— A mówiłem panu prezydentowi. 
Trzeba było nie puszczać z Krakowa 
tyfusu, sprowadzić jeszcze tą cholerę... 
Byłoby się po cichu wieczorem od- 
słoniło pomnik, zrobiło nabożeństwo 
żałobne, a wieczór bankiet w starym 
teatrze... wszystko byłoby jak się pa- 
trzy! 

Tak, ale w takim razie niktby 


(mnie nie widział, nie pisał o mnie, 


| z przyjemnością! Taki doskonały pa- | 


będzie! Musi pan najpierw pójść do | 


administracyi i zaprenumerować ją na 
rok z góry, a karta prenumeracyjna 
będzie zarazem legitymacyą dla pana. 
Potem zbada pańskie przekonania 
osobna komisya rewizyjna, złoży 
pan przysięgę, że pan nie zdezerteruje 
od nas a na zabezpieczenie zostawi pan 
weksle gwarancyjne i akt przyjęcia 


| gotów. 
użytku para koni wyjazdowych i ro- | 


— Dziękuję bardzo za łaskawą in- 


| formacyę! A czy mogę mieć nadzieję,że 


Załamałem ręce! Ta karta jest kartą | 


pogrzebówą wielkiego i ciągle rozsze= 


rzać się tendencyę mającego Krakowa. | 


Jeśli pan Leo obraził się na seryo, 
nic z wielkości naszego grodu, on 
nigdy nie zgodzi się na przyłączenie 


Bonarki, która jest perłą w gminach | 


okolicznych. 
* * 


Wywiad ż szwajcarem z pałacu La- 
rysza, nie przyniósł rezultatu. Dowie- 
działem się jedynie, że pan prezydent 


owo otwarty Magazyn konfekeyi damykiej "=": 


wybiorą mnie bodaj wiceprezydentem. 
— Nici z tego! Wszystkie posady 
już zajęte!... 
* * 


Widząc, że nie zrobię interesu, po- 
szedłem ze zmartwienia na zieleniaka 


do Gralewskiego. Gdym wracał późnym | 


wieczorem, w świetle lampy ujrza- 
łem dwie tajemnicze postaci idące wol- 
nym krokiem w stonę pałacu Larysza. 
U nas jest konstytucya, wolno więc 
podsłuchiwać, zbliżyłem się też na 


| palcach i nadstawiłem uszy. | 
— No, i cóż pan prezydent na to? — | 
| rzekł jeden z głosów. 


— Ha! nic! Boli mnie ich niewdzię- 
czność, jednak sądzę, że i tak zwy- 


ł 
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nie fotografował!... Doboszyńskiemu 
nie daruję nigdy, choć prawdę panu 
powiem, że Śmieję się z niego w ku- 
łak, bo potrafię sobie ująć demokra- 
tów. Jego zostawię na lodzie, a potem 
dopiero pokażę im pazury! Żegnam 
pana, bo oczekuję tu na mych przy- 
jaciół politycznych! Zaraz powinien 
nadejść pan Zajęty, Winoróbski, Eleu- 
terski i inni. Dobranoc! 
— Dobranoc! Ida mieszczańska niech 
żyje! 
x 
* * 


W dniu 12 lipca telegrafował pan Ju- 

liusz do Bonarki późną nocą: 
Kochana żono! 

; Przybyłem Obiecałem! Zwycięży- 

em 


Twój Juliusz, ale nie Cezar. 


Ruskie postulaty. 


(Dopiero po ich przyjęciu można 
będzie mówić o zgodzie między Pola- 
kami i Rusinami). 

1) Galicya jest krajem czysto ru- 
skim, ruską krwią i ruskiemi piersiami 
obronionym przed najazdem i zabo- 
rem Turków i Tatarów. 

2) Dzieli się ona na dwie części, 
wschodnią, od Zbrucza po Wisłę i za- 
chodnią, obejmującą dzisiejsze Wielkie 
Księstwo Krakowskie. Z tej przyczyny 
protestuje się najenergiczniej przeciw 
wdzieraniu się pana Lea w głąb za- 
chodniej Ukrainy, gdyż Podgórze i Pła- 
szów wedle historycznego podziału 
należą do nas. Ostrzegamy, że może 
się krew polać! 

3) Na razie możemy się zgodzić, 
aby Polacy do pewnego czasu zamie- 
szkiwali Galicyę wschodnią, po upły- 
wie jednak pewnego, prawnie okre- 
ślonego terminu, będą musieli albo 


Leon Grabowshieno 


poleca: Kustyumy, Bluzki, Halki, Spodnice i Boa strusie. 


WŁASNA PRACOWNIA. 5 


(m [a] o= 


a WŁASNA PRACOWNIA. 


„DJABEŁ' Nr. 14. z dnia 15. lipca 1910. 


wynieść się na zachód, albo przyjąć 
obrządek wschodni i na piśmie przy- 
znać się do ruskiej narodowości. 

4) Co do nazwy kraju, to sposta- 
nowi ją komisya, złożona w 75", 
z Ukraińców i 25%, z Moskalofilów. 
Polacy mogą w niej wziąć udział 
jako bierni słuchacze bez prawa za- 
bierania głosu. Większość głosów roz- 
strzygnie, czy Galicya Wschodnia ma 
się nazywać odtąd zachodnią 
Ukrainą, czy też prykarpats- 
kają Rossią. Galicya Zachodnia 
może się nazywać, jak się jej podoba, 
o ile nota bene zgodzą się nasto Ru- 
sini. 

5) Najbliższym następcą namiestnika 
Bobrzyńskiego zostanie Ukrainiec, po 
tem po kolei na fotelu zasiędą na 
przemiany przedstawiciele obu ruskich 
partyi. Krzesło marszałkowskie zastrze- 
żone jest na wsi czasy dla Ukraiń- 
ców. 

6) Rząd postara się o założenie 
ukraińskich uniwersytetów w Peczeni- 
żynie, Bohorodczanach, Zaleszczykach, 
Wiśniowczyku, Skałacie, Kozłowie, 
Kozowej i Denysowie, Moskalofile 
mogą sobic zakładać wszechnice na 
własny koszt. lnstytucye kulturalne 
polskie przechodzą w całości na wła- 
sność Ukrainy. Bibliotekę Ossolińskich 
obejmie w zarząd Tymko Staruch. 
Pomnik Mickiewicza zamieni się na 
statuę dla Szewczenki. 

7) Żądamy uregulowania Pełtwi 
i przystąpienia do budowy kanału 
Dniestr-Pełtew. Kanał ten zwać się 
maKanałemkKostiaLewickoho, 
Dr Dnistriańskij otrzyma rekompensatę 
w gotówce. 

8) Monetą obiegową we wschodniej 
części kraju będą pruskie marki i rv- 
syjskie ruble, dziennikom jednak nie 
wolno o tem pisać, bo wniesiemy za- 
raz do sądu żało bu. 

9) Siczyński Miroś zostanie natych- 
miast wypuszczony z więzienia i obej- 
mie jedna 7 katedr na którejś z utwo- 
rzyć się mających wszechnic. 

10) Lwowski uniwersytet otrzymuje 
nazwisko: imienia Kocki 

Uwaga: Postulaty niniejsze przy- 
jęte być muszą en błoc, żadne zmiany 
nie są dopuszczalne, bo inaczej nie 
ręczymy za naszych mołojców! 


Pytania i odpowiedzi. 
Kto będzie miał jak najgorsze 
wyobrażenie o dobrobycie Krakowa ? 
Władysław Jagiełło! Będzie bie- 


dak musiał dniem i nocą patrzyć 
w próżny Rondel. 
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— Ktonjęst najznakomitszym wete- 
rynarzem w Krakowie ? 
Kardynał Puzyna, ciągle bowiem 
zakłada swoje „veto“. 


Kto jest w Krakowie głową pro- 
testantów ? 

Głową politycznych protestan- 
tów jest markiz Doboszyński, wieczny 
kandydat na rozmaite urzędy państwowe 
i autonomiczne. 


— Kto w Krakowie zbłamował się 
w ostatnich czasach ` najdokładniej 
ico z tego wynikło? 

Rekord Światowy zdobyła sobie 
stanowczo skoneentrowana demokra- 
cya, skutków jednak nie było żadnych, 
uważano bowiem jej wystąpienie za 
zwyczajne kiwanie palcem w bucie 
iz uśmiechem politowania na ustach 
przeszedł świat nad niem do porządku 
dziennego. 


Z wystawy grunwaldzkiej. 


Pomiędzy przedmiotami wystawio- 
nymi zasługują na uwagę: 

1) Wykaz firm krakowskich, bojko- 
tujących stale przemysł krajowy, a spro- 
wadzających towary z Berlina, choćby 
via Wiedeń. 

2) Pruskie akkumulatory w kra- 
kowskiej elektrowni oraz portrety ich 
protektorów. 

3) Zbiór. aktów kolejowych, spo- 
rządzonych naturalnie w europejskim 
języku niemieckimi. 

4) Kontusz i lity pas, ofiarowany 
cesarzowi Wilhelmowi przez hr. Tonia 
i towarzyszy. 

5) Preparaty prątków cholerycznych 
i t,fusowych (Baccillus antigrunwaldi- 
cus) sporządzone przez władze sani- 
tarne. 

6) Portrety osobistości, szerząc)ch 
gerimanizm w kraju, ubiegających się 
skutkiem tego o nagrodę z fundacyi 
rydzyńskiej. 

7) Veto księcia kardynała w spra- 
wie mszy polowej. 

8) Portrety zniemczonej szlachty 
polskiej (Radolińscy, Sułkowscy, Po- 
sadowscy, Podbielscy i wiele innych 
rdzennie niemieckich rodów). 

9) Woskowa podobizna  izraelity 
krakowskiego, który nie lubi używać 
niemieckiego języka. 

10) Stampilie pocztowe i kolejowe 
z Galicyi z napisem: Neu-Sandez, 
Neumarkt, Saybusch, Krakau, 
Lemberg, Stanislau. 

11) Szkic graficzny, przedstawiający 
wpływ marek pruskich na rozwój pol- 
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sko-ruskiej przyjaźni, (referat Rakow- 
skiego). 

12) Wypchany okaz Szwaba, utu- 
czonego na polskim chlebie a narze- 
kającego na polnische Wirtschaft. 

(I wiele innych również bardzo cie- 
kawych). 


Kłopoty pana radcy. 


Pan radca miejski, czy czynny, czy 
też były, tezo nie powiem, bo to do 
rzeczy nie należy, nie wyjawię też na- 
zwiska, bo mógłby się pogniewać 
a nie zapłacił dotąd prenumeraty za 
trzeci kwartał, powrócił późno, bo 
koło trzeciej w nocy do domu, natu- 
ralnie z posiedzenia. 

— Któragodzina? pyta go żona, 
którą obudził, przewracając stołek. 

Pierwsza! mój koteczku!  od- 
powiada mocno skonfundowany. Wtem 
jednak zegar bije najwyraźniej trzecią. 

O psiakrew ! — woła nato — nie 
wiedziałem, że bestya sie jąka ! Trzeba 
go dać do zegarmistrza. 


Kronika krakowska. 


(Obchód grunwaidzki. trudności na jakie napo- 
tykał i jakie ma dla nas znaczenie. — Zlot No- 
kołów. — bohaterskie czyny lwowskich hajda- 
maków. Rusini w Krakowie. Rezygnacya 
prezydenta Lea i klapa demokratów.) 

Doczekaliśmy nareszcie tej podnio- 
słej chwili, gdy przychodzi nam świę- 
cić pamiątkę wiekopomnego zwycię- 
stwa oręża polskiego nad Zakonem, 
którego tradycyę pielęgnuje troskliwie 
obecny rząd pruski, pod płaszczykiem 
słuszności i prawa walczący na śmierć 
i życie ze Słowiańszczyzną. Drang nach 
Osten nigdy nie występował w Dru- 
talniejszej formie, jak w obecnej do- 
bie, nic też dziwnego, że korzystamy 
ze sposobności, aby, przywodząc so- 
bie przed oczy tryumfy naszych przo- 
dków, zagrzać się tem do walki i na- 
brać od niej nowych sił. Nie możemy 
na razie marzyć o innej walce, jak 
tylko na polu duchowem, jednak i tu 
należy się nam zwycięstwo, słuszność 
bowiem jest po naszej stronie. My je- 
steśmy narodem uciskanym na każdym 
kroku, mieszkańcy państwa „bojażźni 
Bożej i dobrych obyczajów" są na- 
szymi ciemiężycielami,  Śśmiertelnymi 
wrogami wszystkiego, co polskie isło- 
wiańskie. 

Nic też dziwnego, że z promiennem 
czołem stajemy dzisiaj wobec Europy, 
jeśli bowiem pomimo wszystkich prze- 
ciwności dotąd nie upadliśmy na du- 
chu, znak to, że mamy prawo dal- 
szego życia i rozwoju i upomnienia 
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się o nasze krzywdy. Obchód grun- 


waldzki ma być właśnie tym przeglą- . 
dem sił narodowych, które kiedyś sta- | 


nąć mają do walki, nic też dziwnego, 
że wrogowie tak zawistnem patrzą nań 
okiem i radziby, aby się nie powiódł. 
Smutniejsze, że i między nami znale- 
źli się zaślepieni, nie chcę bowiem 
w tak uroczystej chwili przypuszczać 
nawet, by to byli ludzie źli i prze- 
wrotni, którzy chcieli wrogowi pójść 
na rękę i na każdym kroku robili tru- 
dności, by tylko obchodowi przeszko- 
dzić lub bodaj zmniejszyć jego wspa- 
niałość i znaczenie. Opowiadano 0 szo- 
winiźmie narodowym, który może 
tylko zaszkodzić braciom naszym, ję- 
czącym pod berłem króla pruskiego, 
wspominano o gałanteryi z jaką się 
powinno odnosić względem najwię- 
kszych wrogów, słów tych jednak nie 


dyktował rozum am serce, jedynie po- | 


lityka i niezrozumienie interesów naro- 
dowych. Rozpoczęto od walki o pa- 
noaramę, oburzano się na Paderew- 
skiego za jego dar, przyczyniający się 
do uświetnienia obchodu, wytoczono 
cały arsenał choler, tyfusów i innych 
mniej lub więcej archeologicznych 
i konserwatorskich argumentów, zwy- 
ciężyła jednak rodowa myśl i dziś 
stoimy wobec faktu dokonanego: 
obchód musi się odbyć! 

Jak on wypadnie, czy jaki dysso- 
nans nie zepsuje harmonii, jaka w cza- 
sie jego panować powinna, tego nie 
wiemy, spodziewać się jednak należy, 
że rocznicę wiekopomnego zwycięstwa 
uczcimy tak, jak się powinno, to jest 
z całą powagą i pietyzmem. Zjadą się 
bracia nasi z wszystkich stron, ze 
wszystkich zaborów i nawet z za oce- 
anu, niech więc widzą nasz kulturalny 
dorobek, znajdujemy się bowiem w sto- 
sunkowo najlepszych warunkach, komu 
zaś wiełe dano, od tego i więcej spo- 
dziewać się i wymagać powinno! 

Zjednoczmy się bodaj na chwilę, 
zapomnijmy wzajemnych waśni i kwa- 
sów, niech moment ten będzie pra- 
wdziwem świętem miłości i wzaje- 
mnego poznania dzieci jednej Matki, 
rozerwanej na tyle części. 

Jeśli to się stanie, korzyść z tego 
dla nas będzie wielka, urośniemy we 
własnych oczach i nabierzemy znacze- 
nia wobec całej Europy, która dotąd 


| znaczeniu grunwaldzkiego , 
| przeszkadzano 


| 


| 


wie o nas, że lubimy dużo mówić, ale 


mało czynić, i że wszystko kończy 
się u nas słomianym zapałem, po 
którym prócz dymu nic nie zostaje. 
Nić nawiązana w tych dniach uroczy- 
stych powinna na wieki złączyć w je- 
dnę całość nasz organizm narodowy 


„SARMACYA* 
Leonard Woliński 


Kraków, ulica Szewska L. 2 
Lwów, ulica Sykstuska L. 5 


POLECA: 


i stać się zadatkiem i 
szczęśliwszej, daj Boże przyszłości! 

Prócz obchodu w ścisłem tego słowa 

któremu 
wszędzie, 
święcić będziemy w tym czasie 
i uroczystość sokolą. W Krakowie 
zbierają się druhowie z całej Polski, 
przybędą i delegacye pobratymczych 
narodów, aby stwierdzić łączność 
wszystkich Słowian, ale  rzetelniej 
i serdeczniej, niż dzieje się to pod 
egidą neoslawistów w Sofii. Przyj- 
mijmy ich więc z otwartem sercem, 
niech wyniosą stąd jak najlepsze 
wspomnienia. 

Obawiano się, zupełnie jednak bez- 
podstawnie, że zlot sokoli będzie za- 
nadto jaskrawą manifestacyą narodo- 
wą, byli nawet tacy, którzy w marze- 
niach swych widzieli już zastępy so- 
kole maszerujące na Berlin, niech 
jednak będą spokojni, 
politycznej Europy to nie naruszy, 
Berlin zostanie na swem miejscu, 
chyba, że jakieś trzęsienie ziemi wzru- 
szy go w jego posadach, my bowiem 
damy mu pokój. 

Wspomnienia z tych chwil uroczy- 
slych powinny być dla nas pobudką 
do dalszej pracy na polu narodowem, 
powinniśmy w nich znaleźć zachętę 
do czynu, który jeden może przynieść 
owoce. Słowa przeminą, czyn tylko 
pozostawi po sobie niezatarte ślady. 

Takie właśnie ślady pozostawiły po 
sobie bohaterskie czyny ruskich haj- 
damaków, którzy starania swe o ukra- 
iński uniwersytet poparli toporami, 
siekierami i browningami, w ich po- 
lityce uchodzącymi za jedynie prze- 
konywujące dowody. Efekt powszechnie 
znany. jeden z prowodyrów padł od 
kuli własnych towarzyszy, pisma rus- 
kie i wiedeńskie miały sposobność 
wylania łez nad uciskanymi przez Po- 
laków Ukraińcami, a my jeden do- 
wód więcej, jak zapatrywać się na 
polsko-ruskie braterstwo, które wedle 
ich metody może dojść do skutku tylko 
wtedy, gdy wyrzekniemy się wszyst- 
kiego i oddamy im na łaskę i nie- 
łaskę. 

Nie wspominałbym o tem, 
do krakowskiej kroniki nie należy, 
gdyby nie fakt, że krakowscy Rusini 
wysłali osobną deputacyę na pogrzeb 
zabitegoKocki,solidaryzując sięprzezto 
z resztą Rusi, która twierdzi, że cią- 
gle naruszamy ich prawa. Chyba pa- 
nom „szczenewmerłyczkom* 
w Krakowie nieżle się dzieje, smaru- 
jemy ich miodem, a oni narzekają cią- 
gle, że przecież czynimy im krzywdę. 


ciągle i 


bo to 


jeke to: 


zapowiedzią | 


Chyba trzeba się będzie wynieść 
i z Krakowa, do którego roszczą sobie 
prawa, bo podobno jakiś ruski książę 
przebywał tu przez pół roku, a jeden 
siedział nawet w kryminale i przez 
to nabył praw „przez zasiedzenie" 
ite to prawa mają właśnie ochotę 
egzekwować. 

Właśnie jednak nadarza się dobra 
sposobnośność. Pan Leo, pierwszy 
prezydent rozszerzonego Krakowa ra- 
czył zrezygnować łaskawie z zajmo- 
wanej dotąd posady, aby więc ugła- 
skać Rusinów, może wartoby za- 
proponować fotel jego któremuś 


| z polityków ukraińskich. Z pewno- 


ścią nie pogardziliby nim, owszem 
nawet oświadczyli, że im się słusznie 
należy. Na nieszczęście nie posiada- 


| my w Radzie brata Rusina, któryby 


równowagi | 


| Reformy uzna, 


| wyborze bodaj 


się do pochodzenia swego przyznał, 
choć pono kilku z radców można o to 
posądzić. W ostateczności prezydenta 
można wybrać z poza rady, jeśliby 
więc reflektowali nasi ojcowie miasta 
na tę propozycyę mogę im służyć wy- 
trawną radą. 

Tak jednak nie będzie! W chwili 
gdy Szanowni Czytelnicy wezmą Dja- 
bła do rąk, na tronie wielkorządcy 
Krakowa siedzieć będzie nadal pan 
Leo, demokracya bowiem z Nowej 
że głupstwo zrobiła 
i wypełni jego nazwiskiem kartki wy- 
borcze, a pan Doboszyński jeszcze 
rok czekać będzie na spełnienie dawno 
tajonych pragnień, choć miał już przy- 
gotowaną mowę dziękczynną po 
na wiceprezydenta. 
Rozszerzeniem Krakowa pan prezy- 
dent tak zaasekurował swoje stano- 
wisko, że dziesięć razy jeszcze może 


i zrezygnować, a nie znajdzie się nikt, 


„ Wszelkie przybory kancelaryjne i wszelkie druki 


dla P. T. Adwokatów, Notaryuszy, H nak 
parafialnych, gminnych i państwowych. 


NAJWIĘKSZY WYBÓR WIDOKÓWEK 


ktoby sięgnął po jego spadek!... Pra- 
wdopodobnie tylko konserwatyści od- 
dadzą puste kartki, bo oni nie mogą 
darować panu Juliuszowi odstępstwa, 
niech jednak będą przekonani, że gdy 
się zmieni konstelacya polityczna, jak 
syn marnotrawny powróci na ich łono. 
Le roi est mort, vive le roi! Zrezygno- 
wał pan Leo, niech żyje pan prezy- 
dent Leo! tak zawołają unisono 
członkowie partyi mieszczańskiej i de- 
mokraci z pod sztandaru Nowej Re- 
formy, a pani Doboszyńska uroni 
gorzką łzę, że „zamiast Jaśnie Wiel- 
możną, tylko Wielmożną znów 
na rok została“. 

O tem jednak pomówimy w przy- 
szłej kronice, gdy wybór będzie już 


dokonany. 


org 66 w Krakowie, Plac Szczepański L. 2. 
Wyłączne zastępstwo Austr. Daimlera. Wszelkie przybory automobilowe. 
99 Pneumatyki, Benzyna, Oliwa, fabryczny skład angielskich przyborów sporto- 


wych. Tennis, Piłka nożna, Hockej, Golf. Sport turystyczny letni i zimowy. 


è 4 (OZZIE Et E 
HURTOWNY SKŁAD WIN : 
ad ko A. Sulikowski 


LJ 2 
| J. Federowicz w Krakowie 7 R EIR eeek 
własne winnice i piwnice w Tolcsvi w górach tokajskich (Hegyalaja) | egarmis rz, ra OW, roazka {i 
na Wegrzech. Główne składy win wegierskich (Transito) w Krakowie. W } A skł d | 
poleca: Wina węgierskie białe, stołowe, Zieleniaki, Hegyalajskie, Sa- | p a M a 
morodne, Wina słodkie i wytrawne Tokajskie, Wina deserowe słodkie | A 
węgierskie. Wina gorzkie ziołowe, Wina czerwone węgierskie, Wina zegarków Omega, Schaffhausen, 
austryackie, Wina dalmatyńskie oraz wszelkie gatunki win zagrani- * 
cznych z gwarancyą za czystość i naturalność. Patria, Patek, Badollet. 

Specyalne gatunki win mszalnych dła użytku Przewielebnego Du- > a 

chowieństwa. | Przyjmuje reperacye. 
Cenniki i próby win wysyła się na żądanie odwrotną pocztą opłatnie. 


a =v% 


Pierwsza Krakowska Fabryka Kiełbas Wędlin 


E Wiktor Bromowicz 


J. K. Kurkiewicza Kraków, ul. Szczepańska L. 1 


w Krakowie, ul. Grodzka 17 É 2 
Filia: ul. Lubicz 3 obok Hotelu Europej. RR 
Telefon Nr. 601. : towary bławatne, konfekcyę : 


Poleca wszelkie wędliny w zakres masarstwa 


init damską, oraz pracownię sukien. 
O z i) a MIŚ Duk L A 


© ə VVYVV 
Kawiarnia! * 
Jana 
Mrożyńskiego 
w "Rynku głównym l-sze piętro L. 19 
nad handlem WP. Wenzla 


poleca znakomitej jakości napoje, 
bogatą czytelnię, lokal z komfor- 
tem urządzony o pięknym widoku 
„aj na rynek, sala gier towarzyskich 
aj w szczególności godna widzenia. 


NWNNNNNNNNNNNN 


Sala bilardowa 


ze wspaniałym stropem i komin- 


kiem z XVI. wieku. 
Rendez vous przejezdnych. 


Hotel Saski w Krakowie. 


Pierwszorzędny hotel, 
pokoje od 3 K wzwyż. — Omnibus przy każdym pociągu. 


Restauracya Saska 


w nowo zbudowanej sali urządzona z komfortem. 


"w 


5 stylowych gabinetów na mniejsze 
i większe zebrania, Obiady od 3 K 
wzwyż od god. 12 do 3 w południe. 


Lokal otwarty po Teatrze. 


Przyjmuje zamówienia na Uczty weselne, Ban- 

kiety, Rauty i t. p. od najskromniejszych do 

najwykwintniejszych i od najmniejszych do 
największych. 

s : Co dzień koncert salonowy. :: 


Kawiarnia Saska 


2 bilardy najnowszej konstrukcyi, przeszło 150 
pism tak krajowych jak i zagranicznych. 


Z poważaniem 


Lokal otwarty do godz. 2 w nocy. 
J- Sichel dzierżawca. y £ à y 


„HOTEL POLSKI* 


pod „BIAŁYM ORŁEM* 


w "Krakowie, ul. 


Na Fłoryańskiej koło bramy 
Zdobi ścianę.„Orzeł biały“, 
Pod tym znakiem hotel znany, 
„Hotel Polski“ okazały! 
Wewnątrz, zewnątrz odnowiony, 
Meble, "pościel — oko” pieści, 
Ma dodatnie wszystkie strony, 
Ku wygodzie wszystko mieści. 


Fłoryańska l. 42. 


Zjednał sobie już uznanie, 

Kto zawita do Krakowa, 

Czy to. Pany, czy to Panie — 
Nie szczędzą mu pochwał słowa. 
Kto więc tedy. patryotą 

| kto ceni takie"znamię 

Niech zagości w nim z ochotą 
Ceny niskie — nader tanie. 


ENOGOOOODOOOONODEJNZOOOOOCOOOE 
z 


: Marya Prauss : 


aom KRAKOW — RYNEK L. 7. = E 

z poleca na każdą porę: o 

o  Materyay na suknie damskie. — Gotowe © 

O  kostyumy. zakiety. Futra. Bluzki. Halki. H 

O FBièliznę damską i dziecinną.  Bieliznę = 

E stołową, “reczniki, chustki do nosa. Bie- R 

g  liznę Dra Jaegera. Pótna i szyrtyngi (p 

p Pończochy damskie i dziecinne. Gorsety p 
EOB OOOO paryskie marki P. D. 0000 BOB 
o == CENY NAJNIŻSZE.KONKURENCYJNE. == = 
EDOONOOODOOOOOONOOECOZDNOOOOOCONOE 


WO DE. EE 
Dakład kapielowy w Hotelu krakowskim 


w Krakowie, ul. Podwale L. 17 


N poleca świeżo, gruntownie odrestaurowaną 


Łaźnie Parową ° 
| ° |l 
$ Tusze, baseny z zimną i ciepłą wodą, oraz kąpiele © 
w wannach. Centralne ogrzewanie w łazienkach. 
Dla wygody Szanownej P. T. Publiczności w łaźni są zdolni 
masażyści. Łaźnia dla Pań otwartą jest we wtorek i'piątek od 
2-giej popołudniu do 6-tej*wieczór. — Czystość wzorowa. 


Zakład otwarty codziennie od 6 rano do 8 wieczór. 


+ 


Zarząd Łazienek. 
nrt S ar? > 


ODAWAVAVAVAVAVAVAVAVAVAVAVAVAVAVALI 


4 A 
> © e "© P> 
4 [NARBY olejne i lakierowe 4 
z do podłóg z 
z MASA francuska :do «podłóg 4 
M Farba fasadowa Kronsteinera ~ 
4 Artykuły dla potrzeb domowych ~ 
s polecają najtaniej s 
4 © © z 4 
; Reim i S-ka, Kraków; 
> Rynek 37. A 
OVAVAVAVAVAÄVAVAVAVAVAVAVAVAVAVAYO 


Nawet najwybredniejszych smakoszy 
potrafią zadowolić tutki cygaretowe 


S RAMOS” 


z watą „SALVESOL“ 


Bibułka zrobiona jest z najdelikatniejszych «włókien 
liści morwowych, więc nic dziwnego, że pali się 
lekko i równo, a dym jest łagodny. i+ chłodny. Wła- 
sności te podwyższa jeszcze 'umieszezona =wuustniku 


Wata „Salvesol“ 


Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średniomo- 

cnych — wskutek. swego nader delikatnego włókna 

roślinnego. Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć za- 

trucia nikotyną powinien palić tylko w cygarnicz- 
kach szklanych z watą „Salvesol*. 


Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol* wystarcza 
na 200—400 papierosów lub cygar. 1000 sztuk 
tutek „Framos* 3 Kor. 10 cygarniczek 1 Korona 
20 hal. Pakiecik waty „Salvesol* 30 lub 60 halerzy. 


aktad. przemysłowy: wyrobów: papierowych „Noris“ 
Mr. W. Bełdowski, Kraków. 


Największy I najstarszy w kraju 
SKŁAD MASZYN DO SZYCIA- 
I HAFTU 


JÓZEFA IWANICKIEGO 


w Krakowie, Hotel Pollera 


poleca maszyny do robót 
wszelkiego rodzaju, jako to: 
krawieckich, smewskich, ku- 
śnierskich, trykotowych itp. 
splaty 
wielki wybór jedwabi, nici, 


Dogodne ratalne, 
bawełny, igieł, oliwy i cze- 

ści składowych. 
W wzorowo urządzonej pracowni mechanicznej wy- 
konuje się wszelkie naprawy z ścisłą dokładnością. 


UWAGA. Każdy 50. szczęśliwy odbiorca otrzyma 
maszynę bezpłatnie, a każdą 100. przeznacza się na 
Dar Grunwaldzki. 


Józef Iwanicki mechanik, 
Kraków, ulica Szpitalna. L. 32, . (Hotel Pollera). 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Władysław Borkowski. Z Drukarni i Litografii „„Polonia*, Kraków, Zacisze 2. 


s88 Ważne dla turystów i podróżnych! 5888 


Peleryny insbrukskie nieprzemakalne î Worki plecne, Czapki 
angielskie i wszelkie 
Płaszcze gumowe, Przybory do podróży 


w wielkim wyborze poleca 


B. WIERZ EJ SKI ə Dostawca Związku Lekarzy 


Kraków, Rynek, róg ul. Floryańskiej. 


NOOOOOOONOOOOONOOON 

Kto się chce przyjemnie i pożytecznie 

zabawić, niechaj kupi sobie prawdziwy 
francuski 


PATHEFON 


który gra jak prawdziwa orkiestra, śpiewa i mówi 
wyraźnie i głośno jak żywy człowiek. 
Aparaty od Koron 45. Płyty dwustronne po Koron 2:50 i 4'50. 
Pieśni ludowe, narodowe. Obfite źródło dochodów dla Czytelń, 
Kółek i Gospod. 
Żądajcie cenników darmo i opłatnie. 


S. Grudziński i T. Berger 


Kraków, Szewska 10. Naprawy we własnej pracowni, Ceny niskie. 


NODOOODOOOOOOZOOOOOOOOOO 


WINCENTY SATALECKI 


pierwszorzędna według najnowszych wymagań urządzona 
Fabryka parowa wyrobów masarskich 
w Krakowie, ulica Floryańska L. 18 


m| 
o 
m| wyrabia i poleca: Szynki praskie i westfalskie, polędwice pieczone 
[m i łososiowe, sławne kiełbasy krakowskie: polędwicowe, krajane 
i siekane, kiszki pasztetowe, salcesony w rozmaitych gatunkach, 
m| paryską kiełbasę, słoninę paprykowaną i wędzonkę z młodych 
z prosiąt, rolady w rozmaitych gatunkach, słoninę polską białą 
D i wędzoną, sadło słone, kiełbaski i serdelki wiedeńskie, kiszki 
0 w trzech gatunkach i wszystkie inne wyroby tu niewyszczególnione, 
0 a które wchodzą w zakres masarski. 
O Dwa razy dziennie świeży towar. 
Cenniki szczegółowe na żądanie. Przesyłki uskutecznia się odwrotną 
z Il pocztą za pobraniem. 


OO 
Zmiana lokalu! 


pao0000000 


OO 


Najprzedniejszą herbatę Ceylon 


„Rangalla Ceylon Tea“ 


pod własną marką ochronną „Palma“ importowaną wprost z Cey- 


lonu a urzędownie chem. badaną po cenie: l zakład pogrzebowy 
K. 40 hal. za 125 gr. | 


1 S ET "i ii j Nr. 1. kolor czerwony złoty CO N CO R DIA 
=P PZA" = I Nr. 2. kolor fiołkowy złoty ” 


65.» „m Q2 
pace Jana Wolnego 
A. Hawełka w Krakowie , S 
c. i k. dost. Dworu austr.-węg. i król. Grecyi. plac S ZzCze p ans k l L. 2 


Przy odbiorze */, Kg. naraz, dostarcza franko opakowanie i porto 
do każdej miejscowości austr.-węg. 


Dom własny. Telefon 381. 


Perfumy i Mydła 


krajowe, francuskie, warszawskie i angielskie. 


Mydła Violettes de Nice „Nr. 810* 1 karton 
3 sztuki Kor. 1:50. 


Główny skład mydeł przetłuszczonych Mali- 
nowskiego z Warszawy. 


Lawn-Tennis, Rakiety, Piłki, Piłki nożne. 
Huśtawki i Hamaki dla dzieci i dorosłych. 


Kasa Załiczkowa 


FILI BANKU HIPOTECINECO 


w Krakowie, ul. Bracka L. 1. 
Udziela pożyczki na zastaw ko- 
sztowności (złoto, srebro, drogie 
kamienie) i papiery wartościowe. 
aan |-|>1 1-9 


Franciszek Martin noca „Pielizne damską I męską 


jakoteż nowości dla Pańi Panów w wielkim wyborze 
Kraków, Rynek główny (Szara kamienica) DEOEEJE na każdy sezon. 


Polecają: 


REIM i SPÓŁKA 


Kraków, Rynek 37. 
Przyjmuje się Rakiety do naprawy. 


ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW 


TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ W KRAKOWIE. 


cet QDO- f- 


Rozchód. Rachunek zysków i strat z działu ogniowego za czas od 1. stycznia 1909 do 31. grudnia 1900 r. Przychód. 
| RANA 008 "=R"JMmML_ kim 
I | Szkoły i koszta łikwidacyi wypłacone || 7,105.068 19 | I. | Fundusze przeniesione z r. 1908 ? 15 916. 378 51 
mniej zwrot od Towarzystw kontr- | | mniej kontraseknracya „|| 1,351.770;96[14,565.107 55 
asekuracy jnych . 2,086.231|02] 5,018.837|17 | qq, | Fundusz na szkoły nieuregulowane prze- | 
IL | Ogólne wydatki zarządu po potrąceniu sj | niesiony z r. 1908 . nae, 981.846176 
prowizyi ronn EEN 2,282.638/63/|| mniej kontrasekuracya . 3 251.894 61| 729.95215 
HI. | Odpisy i inne wndatki i 1973.622185 1,611.602881 mr. | Zebrana premia h : „ |[12,289.3417/51 
IV. | Rezerwa na sz ouy nieuregułowane REISS 9 mniej kontrasekuracya 7 3,311.117/63| 8,978. 19918 
mniej udział Tomate kontraseku- | pó akę uje jęk 
racyjnych . . . . « „|| 850.29526] 923.327159 A EA a” kapitałów ... 476,978 04 
V. | Stan funduszów z końcem roku 1909 ||15,856.429 10 ę | OAPŁ ODNĄE 101.640 37 
mniej kontrasekuracya . 1,324.447;06]14,531.982/04 
VI. | Pozostałość 3! 
25.451.877199 


Stan czynny. 


Stan bierny. 


K h -K i K [8 
I. | Stan kas z dninm 31. grudnia 1908. . 414.774 15|] I. | Fundusz rezerwowy . o | 7,494. 268 31 
II. | Rozporządzalne należytości w instytu- || BIG | Fundusz na zwroty ów T A © | 197.892 34 
cyach kredytowych i kasach oszczę- || HI. | Fundusz wyrównawczy i specyalny i 3,075.684 84 
dnościakfewea e; Aa 1,541.603/13|f; IV. | Fundusz na różnicę kursu , 68.627 
III. | Realności 1,860.000—||| V. | Rezerwa premii . 4 E - | 4927.080/05 
IV. | Papiery wartościowe według kursu z dnia mniej kontrasekuracya 12 + + . „|| 1,324.447 06] 3,602.632 
P 31. grudnia 1909 9,683,995 71], VI. | Rezerwa na szkoły nieuregulowane 1,273.622 85 
a | Re w boze r ę 205.239 /36 mniej kontrasekuracya . . . ą 350.295 26f 923.327 5 
alda czynne rachunków z owarzys wami 2d VII. Fundusz emerytalny . A Ne E E 
Zal A on wiwa p filia ù i da PORZE. u VIII) Salda bierne rachunków z Towarzystwami 
VII. | Zaległości w agenturach i filiac (sa a 2.302.119 58 kontrasekuracyjnemi . . . . . . 198.706 
czynne) 302.11999 || TX. | Różni wierzyciele . TU 365.907 
VIII | Różni dłużnicy . 2,589.722;27 > 2 
IX. | Efekta kancyi agentów SGRGOAWENE | RIĘD€ a - po” e 558.605 
j y1 age i KI | Krdnszegf : De aTa ae 4. FE 717.767 
XII. Pozostałość E a 1,083.489 68 
21,101.358 36 | ]21,101.858/36 
Z m w | a — — i= 
Rozchód. Rachunek zysków i strat z działu gradowego za czas od 1. stycznia 1909 do 31. grudnia 1909 r. 


+; _ K |W K x | MARI 
I. | Szkody i koszta likwidacyi wypłacone || 1,800.973 29 R | L | Fundusze przeniesione z r. 1908 
mniej zwrot od Tow. kontrasekurac. 649.600 71 1,151.372/58 JI. | Zebrana premia . 4 1,668.617 
Ogólne wydatki zarządu po potrąceniu | | mniej kontrasekuracya . 549.845 
prowizyi kontrasekuracyjnej . | 199.223 19 || III. | Fundusz na szkody nieuregulowane prze- 
III. | Odpisy i inne wydatki | 26.289 18 niesiony z r. 1908 . ai DO 
IV. | Fandusz na szkody nieuregulowane 41.064 75] IV. | Przychód z lokacyi A siak: 
V. | Stan funduszów z końcem r. 1909 3,052.72467 || V. | Inne przychody . PPE 
| VI. | Niedobór A ATOWG” 3 
4,470.674 37 | 


Stan czynny. 


K K | 
I. | Rozporządzalne należytości w instytu- i I. | Fundusz rezerwowy . . . . . 'E 2,820.627 
cyach kredytowych i kasach oszczę- M. | Fundusz wyrównawczy i specyalny a 191.711 
dności 833.673 85|; III. | Różni wierzyciele . = -4 «9 GORE 316.3563 
II. | Papiery O AVE według naan aini IV. | Fundusz na zwroty . 5.635 
31. grudnia 1909 2,563.599,99)]| V. | Fundusz na szkody nieuregulowane 41.064 
NI. | Weksle w portfelu SARZE 138.664/89/|| VI. | Salda bierne rachunków z Towarzy- 
IV. | Salda czynne rachunków z Towarz. | | stwami ac RE 47.231 
kontrasekuracyjnemi . 159.688 69;]| VII.| Fundusze . , . BSC 3 74.715 
V. | Różni dłużnicy . a 34.421 76 jj VIII) Fundusz na różnicę kursu 0 GA 34.750 
VI. | Pożyczka z funduszu rózerwowego. 304.547 28, 
VII.| Niedobór 297.496 07 
3,532.092 48 „09: 
| 48 | 3,582.092 
Kraków, dnia 31. grudnia 1909 r. 
DYREKCYA: KOMISYA RACHUNKOWA: 
M. Garapich. Ig. Głażewski. Paszkowski. M. Dydyński. A. Wodzicki. K. Dzieduszycki. 
Naczelnik centralnego biura rachunkow.: Wiktor Gablenz. M. Urbański. 


Rozchód. 


11. 


111. 
Iv. 


V. 
VI. 


VII. 


VII 


Stan czynny. 


Wypłaty płatnych ubezpieczeń i rent 
mniej udział Tow. kontrasekurac. 
Wypłaty na wykupione police 
mniej udział Tow. kontrasekurac. 
ywidenda ubezpieczonym wypłacona . 
Ogólne wydatki zarządu . . tlo 
Odpisy i inne wydatki . .. Aka 
| Rezerwa na bieżące wypłaty szkód 0 
mniej udział Tow. kontrasekurac. 


Stan funduszów z końcem roku rach. 


mniej udział Tow. kontrasekurac. . 
ZE g 0 alla B lad Gać CWDM: 


Kom 


. |B4,777.093/36 


3,341.562 95 
190.623155 
-+14.376 01 


648.926 37 
122.516/75 


681.803 48 


8,150.939.40 


410.714/38 
252.715 70| 
973.376.211 
120. 187 96| 


526. 409 62 


34,095.289 88 


533.497 02 
40,063.730| [a 


Rachunek zysków i strat z działu życiowego za czas eń 1. stycznia do JI. grudnia 1909 r. 


Przychód, 


dniego $ 


szkód z roku poprzedniego 
Zebrane premie TA 


Przychód z lokacyi be 
; Inne przychody . . © 


Przeniesienie funduszów z roku poprze- 
. |84,377.107;68 
. || 1,240.784|5: 
Rezerwa na wypłatę nieuregulowanych 


mniej udział Tow. kontrasekurac. 


mniej udział Tow. kontrasekurac. 


mniej udział Tow. kontrasekurac. 


Rachunek bilansu z działu ubezpieczeń na życie z dniem 31. grudnia 1909 r. 


457.817190 
7.500 450.317 

4,747.580/91 
110. 528 64] 4,637.052 


1,101.671 
138.365 


40,068.730| 


Stan bierny. 


M. Garapich. 


Zarząd kasowy a 
| Rozporządzalne nałeżytości w instytu- 
cyach kredytow. i kasach oszczędn. 
Realności e 
Papiery wartościowa wedłag karsi z dnia) 
31 grudnia 1909 . . m a Śp c 
Pożyczki hipoteczne . . Ce «cin « « « » 
Pożyczki na własne police aA. e i 
Pożyczki stowarzyszeniom 
.| Pożyczki ubezpiecz. na zastaw pensyi 
Salda czynne rachunków z towarzy- 
stwami kontrasekuracyjnemi 
Zaległości w agenturach i filiach . 
Rózniydłużmcył . 42 „7000. 4407: 
„| Efekta kaucyjne . . . . . « «. « o . 
OE”. 
Kraków, dnia 31. grudnia 1909 r. 


DYREKCYA 


lign. Głażewski. Pas 


K 


zkowski. 


Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: 


A. Szancer 


rządowo autoryzowany technik asekuracyj 


ny. 


> 
50.391 


289.249 
540.014 


6,488.406|5 
10,694.006 
4,459.794 
13,408.292 
344.456 


21.757/8 
581.268]: 
213.409 |22 
14.477 


Naczelnik biura rachunkowego : 


L 
| I 
UI. 
MIV. 
v. 
VI. 


VII. 


TX. 


K. Lipowski. 


| Rezerwa 


VIII. 


Rezerwa 
Fundusz 
Rezerwa 


zysków, kapitałów 
na różnicę kursu 


Fundusz 


| kontrasekuracyjnemi . 
Różni wierzyciele . 
Różne kaucye > 
Fundusz emerytalny . 
Zysk o 


i przeniesienie premii . 

na nieuregulowane szkody . 
niepodniesionej dywidendy . 

, Salda bierne rachunków z Towarzystwami 


— 


3,716.206/64 

79.674 36 
30,090.786 11 
526.409 62 
208.622 77 


34.923 
1,171.760 
14.477 
679.166! 
533.497 


37,055.525 


KOMISYA RACHUNKOWA: 


St. Dydyński. 


A. Szyszkiewicz. 


Podział zysku. 


K. Cieński. 
K. Bzowski. 


Dywidendy 


Uposażenie funduszów . . 


1,021.632 84 
61.356 E 84 


Dział ogniowy | Dział gradowy |Podział życiowy 


265.958 
267.538 


588.497 | 02 


Dr. E. Kamieński. 


Eeee e e eee 


Przewodnik handlowo-przemystowy 


Popierajmy przemysł krajowy! 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY Dra KUP- 
CZYKA, ul. Szujskiego L. 11, zwiedzać można 
we wtorek i piątek od 2—3 po południu. 


Instytucye finansowe. 


BANK GALICYJSKI dla handlu i przemy- 
słu oraz Kantor Wymiany, Rynek gł. L. 25. 
Obok Kantoru Wymiany Oddział depozytów 
schowkowych (Safe-Deposits). 


WIEDEŃSKI BANK ZWIĄZKOWY oraz 
Kantor Wymiany, filia w Krakowie, Kraków, 
Rynek główny, Linia A-B 44. 


FILIA BANKU HIPOTECZNEGO oraz 
Kantor Wymiany tegoż Banku, Rynek główny, 
róg ulicy Brackiej L. 1. 


Domy bankowe. 


ALBERT MENDELSBURG, Rynek głó- 
wny L. 15. 


Apteka. 


K. WISZNIEWSKI, apteka pod Gwiazdą, 
w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej połeca skład 
wód mineralnych zagranicznych i krajowych, ró- 
wnież wyrobów lekarskich zagranicznych i kra- 
jowych, perfumerye francuskie oraz przyrządy 
gumowe i metalowe. 


Handel kolonialny i farb. 


FR. LENERT w Krakowie, ul. Sławkowska 
„pod gankiem". Cement portlandzki. Fabryka 
i kopalnia gipsu. Farby. Hurtowny handel towa- 
rów materyalnych, korzennych, tłuszczów, wyro- 
bów szczotkarskich. Pendzle. Zaś przy ul. Dłu- 
giej L. 34 osobny skład benzyny, terpentyny, 
eteru itp. Z wiosną nasiona Mauthnera. 


Skład herbat i win. 


JULIUSZ GROSSE, Kraków, Rynek gł., 
„Pałac Spiski*. Magazyn herbat i win. 


A. HAWEŁKA w Krakowie, Rynek. 


Kawiarnia. 


LETNIA KAWIARNIA NA PLANTACH 
W. Janikowskiego już otwarta. 


Zakład fryzyerski. 
PIOTR ŁABUŻEK, fryzyer, ul. Szewska 4. 


Salon fryzyerski dla Pań i Panów. 


Magazyn mebli 


SZCZEPANA ŁOJKA, w Krakowie, ulica 
Szpitalna L. 36. 


Wyroby masarskie. 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 
Wince. Sataleckiego, ulica Floryańska L. 18. 


WVWVWVWVWVWVVWVVWVVWVVWVVWVY Dom handlowy i przemysłowy w Krakowie 


FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNEGO 


BANKU HIPOTECZNEGO 
W KRAKOWIE 
Wchód z Rynku głównego L. 21 


b'ura parterowe, telefon Nr 361: 


7 3 

santor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za- 

graniczne, wyduje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy- 

„osowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw 
stracie przy losowaniu. 


Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Safe De- 
posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych. 
Przyjmuje zamknięte i opieczętowane kuferki i kasety ze srebrem 
i innemi kosztownościami przez wakacye do czasowego przechowania, 


Oddział wekslowy. 


Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i na 
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe. 


Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 
magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy. 
Sprzedaż węgli krajowych i śląskich. 
Wchód z ulicy Brackiej — parter 
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa. Pożyczki za po- 


ręką, zaliczki na zastaw papierów wartościowych i przedmiotów 
cennych (ze złota, srebra, biżuteryi i t. d). 


l. piętro — telefon Nr 7 


Dyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożyczek hip, 


Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakies czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą. 


Założone w r. 1860. Założone w r. 1860. 


Towarzystwo 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 


przyjmuje ubezpieczenia od ognia, gradu i na życie. 


Z końcem roku 1909: 
Fundusze gwarancyjne wszystkich trzech Działów ubezpieczeń : Koron 55,008.354— 
Wartość ubezpieczona w Dziale ogniowym i gradowym: Koron 2.088,256.329*— 
Ubezpieczony kapitał wraz z rentami w Dziale życiowym: Koron 118,331.327* 


Od początku istnienia Towarzystwa: 


Wypłacone szkody we wszystkich trzech Działach: Koron 239,986.629*— 
Wypłacone Członkom zwroty i dywidendy: Koron 37,200.036' 


Dyrekcya Towarzystwa w Krakowie. Reprezentacye we Lwowie, Czerniowcach i Bernie. = 
Sekcye w Przemyślu, Rzeszowie, Stanisławowie i Tatnopolu ponadto przeszło 490 Agzncyj 
w różnych miejscowościach kraju. 


R. Zieliński, optyk i mechanik 


LB 


maś$azyn oraz pracownia wyrobów 
optycznych. 


r © A ul. Sławkowska L. 23, I. p. — Telefon 954 
Józef Olkusznik X poleca węgiel z Królestwa Polskiego, Galicyi i Górnego Śląska. 


Przeprowadza wszelkie transakcye rolnicze, lasowe i przemysłowe. 


